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sową, można więc tę cechę k o r z y tnie dołą­
czyć do i n n y c h f i zycznych własności d la od ­
różnienia i ch od i n n y c h k a m i e n i , z które-
n i i i e miesza nieraz kształt dowolny przez 
kamieniarza i m nadawany. 

O Klimatach Fizycznych. 
Wyiąleh z Dzieła: Geographie Universelle en iG vol. 

Kjimat fizyczny c z y l i rzeczywisty k r a i u ja­
k iego , tak częstokroć mało odpowiada Klima-
Łowi Matematycznemu, jak p o r y z iemskie p o ­
r o m n i e b i e s k i m . A t o l i k l i m a t matematyczny 
czyłi s łoneczny, oznaczony przez większą l u b 
mnieyszą odległość od równika, służy zawsze 
za zasadę k l i m a t u f izycznego. Pomiędzy zaś 
ró inemi okolicznościami które ten ostatni m o ­
dyf ikować mogą, odróżniać szczególniey na ­
leży: a), wyniosłość k r a i u ; £ ) , iego pochyłość 
ogólną i miescowe w y s t a w i e n i a ; c), położe­
n i e gór ; d)y sąsiedztwo m o r z a ; e), w i a t r y pa ­
n u j ą c e ; ^ ) , przyrodzenie g r u n t u ; g), stopień 
u p r a w y i ludności. 
a) Z wynoszen iem się k r a i u nad powierzchnią 

m o r z a z i m n o wzmaga się w bardzo prędkim 
postępie. D l a tegoto w ogólności wszyst ­
k i e srzodki lądów mają k l i m a t stosunkowo o-
strzeyszy niź ostateczności. Porównaymy 
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t y l k o w t y m względzie Francyią zachodnie 
z Węgrami , te z Rossyią południową, D a ­
n i i ą z o k o l i c a m i M o s k w y , i Europę cał§ 
z płaszczyzną T a r t a r y i . 

b) Wystawienie ogólne odróżnić należy o d 
miescowego: iednak po łożyć można za pra ­
widło powszechne, że summa dodatua wszyst­
k i c h wystawień miescowych iest w t y m 
s a m y m k i e r u n k u co wwstawienie ogó lne .— 
Prawidło to jednak n ie może bydź sloso-
w a n e m t y l k o do w i e l k i c h rozległości , np: 
do całego kory ta r z e k i . 

Każdemu wiadomo i a k i m a wp ływ na tem­
peraturę wystawienie g r u n t u względnie do 
słońca. Pagórek pochy lony na 45 s o p n i 
k u południowi, kiedy słońce iest podniesione 
n a stopni 45, odbiera promienie iego pod 
kątem p r o s t y m , gdy l y m czasem na pła­
szczyźnie, też promien ie przychodzą doz ie* 
m i p o d kątem r o z w a r t s z y m na stopni 45, 

to iest zmnieyszą o czwartą część dz i e lno ­
ścią; a wzgórek nachylony k u północy o 45 

stopni t y l k o , odbierać będzie też promie ­
nie pod kątem 180 s t o p n i , to iest w k i e ­
r u n k u w którym te zsuwać się t y l k o b ę ­
dą po iego powierszchni . G r u n t zaś bar-
dz iey ieszcze k u p;>!uocy pochylony nie 
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odbierze żadnego p r o m i e n i a i w ciągłym 
c ien iu pozostanie. 

T e różnice, już znaczne w krajach wzgó* 
rzys tych t y l k o , staią się n iezmiernemi w o-
ko l i cach w y s o k i e m i przyodz ianych górami. 
Tak w W a l e z y i w i d z i m y A l p y z iednćy 
s t rony w i e c z n y m lodem o k r y t e , k i e d y w i n ­
nice i chłodniki ozdabiaią pochyłość z d r u -
giey s t rony wsze l tuemi wdziękami rodzay -
n ości. 

Jest ieszcze druga okoliczność do uwag i . 
Kąt wpadania promien i słonecznych, na pe­
wną daną dnia chwi lę , oznaczonym iest 
przez wystawienie g r u n t u ; lecz ten odmienia 
się z obrotem d z i e n n y m z i e m i . Pochyłość któ­
ra zrana odbierała promien ie słoneczne p o d 
kątem p r o s t y m , odbiera ie iuż ukośniey 
W południe, a może promienie popo łudniowe 
zsuwać się t y l k o będą po iey powierszchni . 
Przec iwnie , dzieie się z pochyłościami vvy-
s tawionemi na zachód. T o zaś pociąga za so­
bą godne uwag i s k u t k i , które zaraz w y k a ­
żemy. 

Każde wystawienie zachodnie ( o d połu­
dn iowo - zachodniey do północno - zacho-
d n i e y strony) na inne okoliczności równe, 
iest zawsze c iepleyszem od odpowiednego 
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m u w y s t a w i e n i a wschodniego: bo p r o m i e ­
nie poranne które uderzaią p ionowo o po ­
chyłości wystawione k u w s c h o d o w i , m a -
ią wtenczas do zwalczenia zgromadzone 
tam w czasie nocy z imno . K i e d y Atmosfera 
p o południu będzie w naywyższym stopniu 
ogrzana, promień słońca [nie bedzieiuź wten­
czas skupiał tey całeymassy ciepła na stro­
nach w y s t a w i e n i a wschodniego: bo na n ie 
będzie ty lko padał ukośnie. P r z e c i w n i e 
s l r o r y pochylone k u zachodowi , nagro­
madziły iuż ciepła przez cały p o r a n e k , 
a k iedy promień słoneczny zacznie o n ie 
uderzać p i o n o w o , skupia iac tam w s z y ­
stek c iepl ik atmosfery , nie spotka iuż w t e n ­
czas żadney przeszkody , owszem znaydz ie 
wszystko sprzyiaiącem s w o i e m u działaniu. 

N a mocy więc tego początku, wystawie ­
n i a p ołudniowo-południowo- zacliodnie i po­
łudniowo - zachodnie, są nayciepleysze ze 
w s z y s t k i c h , k i e d y przez skutek odwro ­
t n y wystawien ia północno - wschodnie są 
nayz imnieysze . R o z u m i e się zaś samo 
z s i eb ie , źe t u iest t y l k o m o w a o półkuli 
północnej, i źe opuszcza się uwaga m n ó ­
stwa różnych okoliczności m i e s c o w y c h i 
czasowych. 
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c) Położenie i wyniosłość gór nie zawsze są 

istotnie związane z pochyłością g r u n t u ; są 
bowiem k r a i n y płasko • górzyste, które 
(w m i ł e y w prawdzie części rozległości 
swoiey ) niemaią ź .dney ogólney pochyłości; 
jak n p : M o n g o l i i a , T y b e t ; k i e d y zdrugiey stro­
ny znayduią się kraje poc lylaiące się k u róż­
n y m stronom, a jednak i ch część naywynio-
£ley cza nie iest nastraszona prav\ d z i w e m i gó­
r a m i , np: srzodek R o f s y i E u r o p e y s k ; e y . 

Góry d w o j a k i m sposobem wpływaią na 
k l imat : przyciągają pary zawieszone w po ­
w i e t r z u , te zgęszczaiąc się rodzą c h m u r y i 
mgły które zazwyczay oczom n >szym w i e r z ­
chołki gór zakrywaią. Częsro też te zbio­
r y istoc w o d n y c h , pędzone w różne stro­
n y od wiatrów, zatrzymywane są w b łę ­
d n y m przechoćłzie przez łańcuchy gór , 
gdzie zgromadzaią się w w y s o k i c h d o l i ­
nach. Jedno zruszenie równowagi w at­
mosferze , ieden pęd w i a t r u wysta icza do 
w y p c h n i e n i a i ch z tych siedl isk i rozpędze­
n i a po przyległych okol icach. Lecz czę-
Stokx-oć góry stawiaią i m zbyt wyniosłą 
zaporę , aby z ifiey wyrwać się były w sta­
nie. S k u t k i te są ieszcze znakomitsze , 
k iedy pasma gór uwieńczone są lasami 

kto-
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które ręka l u d z k a szanowała. Powiększaią 
one wyniosłość góry, ściskaią i e y prze -
chody, szczególniey zaś dostarczaią zrzo -
d łom niewyczerpanego zasiłku. W y c i n a n i e 
lasów może stać się czasem dobrodz iey" 
s lwern d la kra ju Sprowadzając w n i m w o l -
nieysze krążenie p o w i e t r z a , lecz zbyt da­
leko posunione iest zawsze klęską pusto­
szącą całe okol ice przez przyspieszanie w y ­
sychania w ó d bieżących, a nawet atmosfe­
r y c z n y c h . W i d z i a n o tego smutne przykła­
d y na W y s p a c h Przylądka zielonego ( C a p -
V e r d ) , że nie przywiodę w i e l u i n n y c h 
mnićy w i d o c z n y c h . Wynisz czen ie lasów 
w I s landy i uczyniło i e y stronę południową 
dostępnićyszą z i m n u , które z b y t często za­
noszą do niey l o d y pływaiące zastanawia-
iące się przy i ey brzegach północnych. 

Lecz góry wpływaią ieszcze d z i e l n i c y na 
k l i m a t , wstrzymuiąc, odwracaiąc, i osła-
biaiąc wiatry . A ' u b o n i e zdołaią przeszko­
dzić zupełnie ruchom ogó lnym powietrzo -
kręgu , mogą iednak uczynić pewne w i a ­
t r y d l a p e w n e y rozległości z iemi mnićy wię -
cey częstemi. Wątpienie można, ażeby A l ­
p y nie przykładały się do zapewnienia pię-

ODDZ: MAT: FIZ: Tovr TL 5 
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k n e y Włoskiey k r a i n i e i ćy szczęśliwego 
k l i m a t u , i e y w i o s n y wieczystcy i żniw po-
dwakrotnych . Czemuż ta druga okol ica , o w a 
Afryka Konsularna, gdzie niegdyś władali 
Kartagińczykowie, cieszy się zazwyczay 
podobną jak W ł o c h y temperaturą, oto bo 
przez większą część r o k u gorące w i a t r y p\T-
s t y n i za t rzymywane są przez góry At lasu . 
P r z y t o c z m y ostatni przykład: S z u k a y m y do­
koła k u l i z i emskiey , między 55362 s topniem 
szerokości, a nie znaydz iemy ani jedney 
oko l i cy , którćyby temperatura była tak zno ­
śna, d l a człowieka, tak uprawie ' przyjazną 
jak S k a n d y n a w i i po łudniowcy: oto bo D o -
f r y n y , owe A l p y północne, ochrańiaią tę 
okolicę od wiatrów północnych i półno­
cno- zachodnich. 

N i e z b y w a na przykładach klimatów k l o -
re położenie gór z i m n i e y s z e m i c z y n i niżby 
b y d ź p o w i n n y . Jeżeli śrzodkowa i połu­
d n i o w a Rofsy ia doświadczają z i m n a n i epro -
porcyionalnego swo iey szerokości' i wysta­
wieniu które po większey części iest po ­
łudniowe , to między i n n e m i p r z y c z y n a m i 
d la tego, że nie maią na północ u s iebie 
żadnego'łańcucha g o r , któryby by ł wstanie 
osłabiać czynność wiatrów mroźnych p r z y -
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chodzących o d morza białego i o d gór U r a l -
sk i ch . Sybery ia iest w odmieniłem i m n i e y 
ieszcze p r z y i a z n e m położeniu: pochyloną 
iest k u północy, zatem otwarta w i a t r o m mo­
rza lodowatego, a w tymże czasie i e y n i e ­
zmierna pochyłość zakończona iest na po­
łudnie górami A l t a i s , które niedozwalaią od ­
dalania się w i a t r o m z i m n y m , a przeymuią 
w i a t r y ciepłe A z y i podniowey . 

Przyrodzenie gruntu m u s i bez wątpienia 
wpływać na k l i m a t . N i e wszystkie rodzaie 
gruntów z równą ogrzewała się prędkością: 
i edna z iemia u t r a c i prędko nabyte c i ep ło , 
druga długo ie zachowuje. W y z i e w y z ie ­
m n e , różne podług róźney g r u n t u n a t u r y , 
podnoszą się w atmosferę i w nią się prze­
istaczają. G r u n t a gliniaste i solne oziębia_ 
ią Atmosferę; p i a s k i i eze l i są suche, p o -
większaią ciepło. Jest mniemanie jip: ie 
w i e l k i e z i m n o i powietrze n iezdrowe pa-
nuiące w guberniach Astrachańskiey i O r e n -
b u r s k i e y , są w części s k u t k i e m natury so l -
ney g r u n t u ; k iedy przec iwnie wie le p r o w i n -
c y y F r a n c u z k i c h w i n n e są w części swoię 
temperaturę suchą i zdrową t e m u , że grunt 
i c h iest piaszczysty, wapienny , a w ogólno­
ści l e k k i . Grunta błotniste, a nawet pijąski 

5* 
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wilgocią napoione zmnieyszaią ciepło, a 'gdy 
tam w o d y są po większey części stoiące, 
trwanie m r o z ó w tamże się przedłuża: co a-
t o l i n ie daie nieba pogodnego i swobodne­
go od mgły niezdrowey. D l a tego to z i m a 
w H o l a n d y i pod 52 stopniem szerokości, i 
w H o l s z t y n i e pod stopniem 54» b y w a czę­
stokroć przykrzeysza niż na wyspach Duń­
sk i ch pod stopniem szerokości 5 5 , y m . 

Jest rzeczą pewną, i e niebo w każdym 
prawie k r a i u m a w i d o k odmienny . S k l e ­
pienie lazurowe które przez złudzenie 
optyczne w z r o k nasz zewsząd ogranicza , 
zdaie się bydź niższem w A n g l i i niż we F r a n -
c y i . Mieszkaniec Włoch napróźno szuka 
nad brzegami S e k w a n y tego czystego, po­
godnego i przestronnego n i e b a , tey jasno-
błękitney l u b ognisto- czerwoney atmosfery, 
która przyczyniła się ty l e do natchnień Ra ­
fała i Korredża. Ale samo Włoch niebo w y . 
daie się mglistem w porównaniu tego, które 
wśród lata o k r y w a szczęśliwe w y s p y Ocea­
n u spokoynego p o d strefą gorącą. 

T e rozmaite nieba w i d o k i , przypisać na­
leży różnym s topn iom rozrzedzenia powie­
trza oraz różney naturze z i emnych wyz iewów: 
o d nichzaś W części piękność k l i m a t u zależy. 
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Bez uprawy nie w i e l e b y klimatów było 
z d r o w y c h i p rzy i emnych . R z u ć m y o k i e m na 
bezludną krainę: r z e k i pędowi s w o i e m u odda­
ne zatykaiąc się i rozlewaiąc formuią t y l k o ba­
gna: lab i rynt krzaków i c i e r n i o k r y w a nay-
żyznieysze wzgórza: b r z y d k i grzyb i m e c h nie-
poźyteczny zagłuszała na łąkach t rawy poży­
wne : nieprzedarte lasy n ie widziały p r o m i e n i 
słońca: naymnieyszy powiew w i a t r u n ie r o z ­
pędzi zgniłych wyz iewów d r z e w które p o d 
cięźaiem lat uległy: g runt dobroczynnego at­
mosferycznego ciepła p o z b a w i o n y w y z i e w a 
t y l k o t r u c i z n y : śmierć u n o s i się nad tą k r a ­
iną. 

Lecz odwaga i przemysł tam zachodzą: w n e t 
osychaią bagna, spływają r z e k i w oswobodzone 
k o i y t a , s iekiera przeczyszcza lasy, z iemia płu­
giem zarżnięta, o twiera się ożywiającym d n i a 
p r o m i e n i o m ioczyszczaiącym p o w i e w o m w i a ­
trów: p o w i e t r z e , z i emia i w o d y nabierają po­
w o l i charakteru zdrowości , a natura d z i k a u -
siępuie panowania człowiekowi który sobie 
Oyczyznę utworzył-

A t o l i uprawie nowego k r a i u towarzyszą 
częstokroć smutne w y p a d k i które niezawsze 
nieprzezorności osadników przypisywać nale­
ży. G r u n t n o w y , w pierwszey c h w i l i k i edy 
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go pług o t w o r z y i promienie słońca doń prze­
nikną, musi koniecznie doznać silnego p a r o w a ­
n i a : w y z i e w y te , które niezawsze zupełnie nie-r 
w i n n e y bywaią n a t u r y , skoro podniosą się 
w powietrze zgęszczaią się tam przez zbyt m o ­
cne jeszcze z i m n o , szczególniey zaś przez z i ­
m n o nocne: a stąd biorą początek owe zara­
ź l iwe ;choroby, które zazwyczay n o w o zapro­
wadzone trapią osady. 

If^iatry panujące w każdey o k o l i c y u -
miarkowuią r o z m a i t y m sposobem złączony 
w p ł y w p r z y c z y n któreśmy w y m i e n i l i za sta­
nowiące k l i m a t f i zyczny . Lecz n a t u r a , k i e ­
r u n e k i natężenie w i a t r u zależą od wystawie ­
n i a ogólnego i m i e s c o w e g o , od pobliskości m o ­
r z a , wyniosłości gór i i n n y c h okoliczności .— 
P r z y c z y n y więc k l i m a t u formułą pomiędzy sobą 
ko ło , którego nie można naznaczyć ani p i e r ­
wszego a n i ostatniego p u n k t u . 

W s z y s t k i e p r z e m i a n y wiatrów „zależą od 
równowagi atmosfery: w y p a d a stąd, że ciepło 
jednego k l i m a t u , a z i m n o drugiego maią cią­
g ły i wza iemny w p ł y w na siebie. S t r o n y pó ł ­
nocne wie lk iego jakiego lądu przesyłać czasem 
będą swoie z imne powietrze s tronom połu­
d n i o w y m , a nawzajem o d tych odbierać o-
grzewające p o w i e w y . W i e l k a ruchawość po-



wietrzokręgu nie pozwala wypadków t y c h 
ograniczać do miescowości: cała massa ciepła 
i z imna k u l e z iemska, otaczająca, zostaie w po-
wszechnem i n i eprzerwanem płynieniu i od-
pływaniu. 

M o ż e m y przeto po łożyć następuiące zasady; 
Ciepło pasów gorących i z i m n o b i egu ­

nowe ważą się ciągle n a w z a i e m , a o d prze­
m i a n takowego równoważenia się pochodzą 
te z m i a n y ciepła i z i m n a , j a k i c h strefy u m i a r ­
kowane doświadczaią. 

Każdy w i a t r w strefie u m i a r k o w a n e y po­
chodzący od przyległego bieguna iest z i m n y , 
każdy zaś w i a t r równikowy iest c i ep ły , n i e 
maiąc względu na. miescowości: tak w i a t r po ­
łudn iowy ochładza oko l i ce przylądku dobrćy 
n a d z i e i , k i e d y też sanie s k u t k i w E u r o p i e 
sprawuie w i a t r pó łnocny. 

W y p a d a stąd, że każdy k r a y p o d strefą 
u m i a r k o w a n e , który m i e d z y sobą a równi­
k i e m ma wielką przestrzeń stykaiącyrh się kra ­
j ów będzie miał koniecznie powietrze z w y -
czayiiićy ciepłe od tego który między sobą a 
strefą gorącą n ie ma t y l k o morza i wyspy . 

P r z e z skutek o d w r o t n y , kraje stref umiar­
k o w a n y c h mające wie le z i e m m i e d z y sobą a 
b i e g u n e m przyległym, a uiemaiące t y l k o ino-
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rza pomiędzy sobą a równikiem, będą mieć 
k l i m a t zwyczaynie z i m n i e y s z y , niż inne kraje 
p o d tąż samą szerokością, lecz piv;y i n n y c h 
k o m b i n a c y i a c h k l i m a t u . 

Zas tosuymy dwa te początki do części pó ł -
nocney dawnego lądu, a o b a c z y m y że znaczne 
zmnieyszan ie się ciepła jakie posuwając się 
k u w s c h o d o w i dostrzegać się daie pod tąż sa­
mą szerokością pochodzi w w i e l k i e y części 
Z samego kształtu i położenia owey massy z ie ­
m i . Stronę zachodnią ogrzewa sąsiedztwo A -
f r y k i , która podobna do ogromnego pieca, r o z ­
dz ie la ciepło swo ie na Arabiią, Turcyią A z y -
iatycką i Europę. P r z e c i w n i e A z y i a , w swey 
stronie północno-wschodniey, doświadcza s i l ­
nego z i m n a w większey części dla tego, że n ie ­
m a z o w e y strony źadney z i e m i przyległey, 
któraby się rozciągała k u równikowi . 

Jeżeli G r o e n l a n d y i a , już pod 60 stopniem 
szerokości, p o m i m o wys tawien ia południowe­
go i przyltgłości m o r z a , m a k l i m a t ostrzeyszy 
niż L a p o n i i a położona p o d 72, s topniem szero­
kości i z wys tawien iem p ó ł n o c n ć m , jakąż inną 
fenomenu tego przyczynę natnaczyć m o ż n a , 
jeżeli n ie oddział L a p o n i i od z i e m p ó ł n o c ­
n y c h przez obszerne m o r z a , gdy tymczasem 
Groenlandyia rozciąga się podług w s z e l k u g o 
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podobieństwa rozszerzaiąc się aż k u b ieguno­
w i l u b p r z y n a y m n i e y k u 8 i w n s t o p n i o w i sze­
rokości? 

G d y b y A m e r y k a północna miała więcey 
z i e m w pasie gorącym po ł ożonych , g d y b y 
miała większą komrrumikacyią z Ameryką po­
łudniową, gdyby wreszcie ( jak P P . Arrow-
smith i Pinkerton niestosownie zaprzeczaią) 
n i e rozciągała się na zachód odnogi Baffiń-
t k i e y k u G r o e n l a n d y i , ta część świata nie sta­
wi łaby tak w i e l k i e y różnicy klimatów z E u ­
ropą. 

1Vialr ziemny, ieżeli przechodz i przez 
Wyniosłe i otwarte płaszczyzny, iest pi-awie 
zawsze z i m n y i suchy wstreFach u m i a r k o w a ­
n y c h . Lecz między z w r o t n i k a m i , ieźeli prze­
chodz i przez płaszczyzny mało wyn ios ł e , o-
k r y t e gorącemi p i a s k a m i , p o w i n i e n bydź s u ­
chy i ciepły; w i a t r y biorące początek na górach, 
n i e poddają się równie prawidłu powszechne­
m u , są b o w i e m iedne góry okryte l o d a m i , 
inne gdzie szczególna wi lgoć panuie : w i a t r y 
więc nabieraią tani odmiennych charakterów. 
Co do wiol rów jnorshicli, te prawie bez w y -
iątku są w i l go tne , obciążone mgłami i para­
m i so lnemu a jak powietrze które z sobą p r z y ­
noszą, bywa w ogólności albo cieploysze a l -



bo z imnieysze od powietrza z iemnego , tak 
sprawuią statecznie ten rodzay rozkłada par 
powietrzokręgu, który deszczom daie począ­
tek. T a rozmaiła natura wiatrów pauuiących , 
z i m n y c h l u b ciepłych, wi lgotnych l u b su ­
c h y c h , wp ływa bez wątpienia n i e w y p o w i e ­
dzianie na zdrowość k l i m a t u , na wegetacyią, 
a naw et n a organa zwierzęce: ato l i niemożna 
n i g d y stanowić pewnych prawideł sądzenia 
o k l i m a c i e j edynie podług iego wiatrów pa­
nujących. Jeżeli b o w i e m w całey południo­
wcy E u r o p i e postrzeźenia H i p p o k r a t a spra-
wdzaią sic.lieźeli w i a t r y po łudniowy i wscho­
d n i są do siebie podobne , i i e i e l i [te w i a ­
try są n iezdrowe i prowadzą za sobą ogólne 
r o z w o l n i e n i e w b u d o w i e zwierzęcćy, prawidło 
to niemogłoby sig zastosować do E u r o p y pół -
nocney . T u b o w i e m raczey po łudniowy i za ­
c h o d n i w i a t r y są do siebie podobne i s p r a w u ­
ją te s k u t k i o których dopiero powiedzieliśmy. 
D l a większćy części krajów E u r o p y po łożo ­
n y c h na północ Alpów, Karpatów i na wschód 
W o s g ó w ( Vosges) w i a t r y wschodnie są nawet 
zimnićysze od wiatrów północnych, ponieważ 
wiatry w schodnie przychodzą tam przez Ro fsy -
ią srzodkową od gór U r a l s k i c h i granic Sy-
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zalezą o d z b y t w i e l u i różnych miescowych 
k o m b i n a c y y , aby i ch pewną i ogólną k lassy f i -
kacyią ustanowić można. T u pożyteczne z i m n o 
nadaie tęgość n e r w o m , tam z n o w u upały ros» 
pędzaiąc mgły n ieprzy iazne rozlewaią tchnie ­
n i e z d r o w i a . Porządek n i ezmienny i state­
czna por piękność nie ochraniała A z y i m u i e y -
szey o d chorób zaraźliwych, północna i z a ­
chodnia F r a n c y i a z porami niestałemi n ie 
m n i e y przecie z d r o w y m cieszą się k l i m a t e m . 

O początku ciepłych irzódeł; przez 
V. Gavin Ińglis. 

W s z y s t k i e minera lne we wnętrznościach zie­
m i pokłady, bądź p i o n o w e , ukośne, l u b po­
z i o m e , bądź na górzystych bądź n i z i n n y c h 
miescach , uważam, mówi A u t o r , za tyleż n a t u ­
r a l n y c h stosów ga lwanicznych , których władze 
rozkładania i pa len ia , muszą,bydź o d p o w i e -
dne l i czb ie i układowi krążków przyrodzo ­
n y c h : stąd powstawać będą różne stopnie tem­
peratury i własności różne w o d c iepłych, 
wrzących l u b m i n e r a l n y c h wydobywających 
się z t a k o w y c h pokładów. T a m gdzie stos 
t a k o w y iest słabćy t y l k o siły, tam cząstkowy 
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